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Wiadomości zagraniczne. 


— Pelersburg 19 Wrzesnia — 

O odwidzeniu przez Jego Ces. Wys. W. 
X. Koustaniego Mikołajewicza miasta Kerczu, 
ogłoszono w gazecie Qdeskićj następujące wia- 
domości: D. 13 o 9 z rana z za przylądka Ak- 
Burun ukazał się parostatek Młołodiec. W kil- 
ka minut wpłynął do przystaui i zarzucił ko- 
twicę naprzeciw nadtrzeża po 12 godzinnćj bu- 
rzliwćj żegludze z Teodozyi do Kerczu. W 
pół godziny potem, W. Xżę, w towarzystwie 
wice-admirała Lietke i iunych osób ze swege 
orszaku, raczył zjechać na brzeg u przysiani 
Carskićj. Tam wsiadłszy da powozu, śród ra- 
dosnych okrzyków mieszkańców przejechał do 
ross. cerkwi św. Trójcy. Poczem zwidził da- 
wną cerkiew grecką, istnicjącą blizko lat 1000 
zbudowaną w stylu bizantyńskim; Wysoki Po- 
dróżny raczył zanważać, że widzisi podobnej 
rrchitektury świątynię w Stambule i ua wy- 
spach Archipelagu, przypominające pierwsze 
wieki chrześciaństwa. Ueałowawszy podany Mu 
dawny obraz św. jana Chrzciciela, i obejrza- 
wszy zaćmione upływem lat malowidła, prze- 
szedł na plac, pośrod którego odbywa się wier- 
cenie studni artezyjskićj. Następnie Jego Ces. 
Wys. obejrzawszy roboty około przebrukowa- 
nia nadbrzeża przystani, podług nowego spo- 
soba, na pucołanie, udał się pięknemi schoda- 
mi pokrytemi smołowcem, na górę Mitrydates. 
W pół góry, przeszedł do gmachu muzeum, 
zbudowanego na kształt Ateńskićj świątyni Te- 
zeusza. Jego Wys. obrjrzeć raczył ustawione 
wzdłuż kolumnady muzeum, stareżylne mar- 
murowce posągi, sarkofagi i kamienie nagrobke- 
we z płaskorzeźbami i napisami. Obszedlszy 
wszystkie pomniki Heleńskie, Dostojny Podró- 
żny wszedł do Środka muzeum. Tu z najżyw- 
szą ciekawością oglądał wszystko, zapytywał 
o różne przedmioty i czynił sweje uwagi. Po- 
tem wstąpił na wierzcbołek góry Milrydala, 
zachwycał się piezmierzoną ek'em panoramą za- 
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toki Bosforskićj, odległych nadbrzeży Czarno- 
morza, tudzież miasta leżącego u podnóża gó- 
ry; a następnie z kupy skał, zwanych krze- 
słem Mitrydatesa, klóre były, jak się domy- 
ślają fundamentami świątyni pogańskiej, Wiel- 
ki Xiążę przypatrywał się wskazanym Mu śla- 
dom Akropolis i zgliszcza samćj Pantikapei, ja- 
koleż w pół zasypanćj fosie, która była pier- 
wszem opasaniem, stolicy królestwa Bosfor- 
skiego. (D. c. n.) 
— Berlin 28 Wrzesnia. — 

Lubo ostatnie wiadomości o chorobie zie- 
mniaków w Westfalii i prowincyi Nadreńskiej 
są pomyślniejsze, gdyż za nastaniem pogody, 
choreba ta nie tylko przestała się szerzyć, ale 
nawet chore rośliny zaczęły się wzmacniać, o- 
bawa jednak, aby ten niezbędny artykuł zbyt 
nie podrożał, zwłaszcza gdy z zagranicy nade- 
szły polecenia na zakupienie ziemniaków, ze 
wględu przeto na te stosunki, wywóz ziemuia- 
ków na granicy od Saarbriicken aż do Renu. 
jest na tym czasem zakazany. 

— München 30 Września. — 

Według najnowszych wiadomości, N., Cesa- 
rzowa rossyjska w podróży swćj do Syeylii 
przybędzie do Augsburga dopiero d. 23 b. m. 
Jej Cesarska Mość przepędzi noc d. 23 w Ge- 
ra, Unia 24 przybędzie do Lahensiein w połu- 
dnie, a do Kronach na noc; d. 25 do Bamber- 
ga na południe, a do Norymberga na noc: tam- 
że zabawi dzień 26; d. 27 do Weissenbergu 
na południe, a do Donauwórth na noc; d, 28 
do Augsburga na pełudnie, a do Landsberga 
na noc; d. 29 do Weilbeim na południe, a do 
Parienkirchen na noc; d. 30 i 31 do lusbrucku 
na noc. 

— Paryż 21 Wrzesnia. — 

Powrót marszałka Bugeaud do Algicryi ma 
być rozstrzygnięty. Bugeaud zastosuje się, jak 
słychać , do życzeń i zdania rządu i izb. Kwe- 
stya kolonizacyi przyjdzie jeszcze raz pod roz- 
poznanie izb, poczem dopiero nastąpi jej roz- 
strzygnięcie. Wielksćj wyprawy przeciw Ra- 


bylom będzie się musiał wyrzec. Po krótkim po- 
bycie w Excidenille, przybędzie do Paryża, 
gdzie i marszałek Soult jest oczekiwany. Są- 
dzą, że w Algieryi ten wypadek przesilenia z 
radością będzie powzięty. 

Król kazał do prywalnego swego użytku 
zbudować mały jacht, który będzie mógł do 
wszystkich portów Normandvi wpływać. Jeden 
okręt parowy o sile 100 koni opatrzony będzie 
śrubą według systemu porucznika Bougois. 

Rada mawicypalna tulońska ndzieliła 10,000 
fr. na urzędowe uroczystości, które z powodu 
blizkiego przybycia Xcia Montpensier wypra- 
wione tam będą. 


Xżę Ludwik Napoleon zdaje się chcieć przy- . 


stać na zobowiązania, przez które odzykać 
może wolność. Delegowany z ministerstwa 
spraw wewn., opatrzony instrukcyami, udał 
się dnia 16 września do Ham, i nie wątpią, 
że więzień wraz z towarzyszami odzyska wol- 
ność. Mówią, że ma zamiar udać się do A- 
meryki, 

Minister marynarki kazał przedsięwziąść in- 
spekcyę wszystkich zoslających w słuzbie mor- 
skićj ludzi. Od pięciu lub sześciu lat nie miał 
ten Środek miejsca. Zależy ou na wysłaniu 
kommisyi, złożonej z jednego wyższego ofice- 
ra, jednego chirurga marynarki i kilku jeszcze 
urzędników, do pięciu okręgów marynarki, dla 
zlustrowania ludzi w służbie morskićj będących 
wysłuchania ich zażaleń i życzeń, aby uzasa- 
daione usnuąć a możliwym zadosyć uczynić. 
Wysłał także minister marynarki delegowanego 
do Korsyki, który ma zdać raport, o ile ta- 
meczne lasy mogą być przydatne dla marynar- 
ki fraucuzkićj. 

Weding doniesień z OQlaheiti, gubernator 
Bruat był czynnie zajęty organizacyą sądową i 
administracyjną tćj osady; Sądy pokoju, Trybu- 
nały lszćj i Zgićj instancyi, kommissarze poli- 
cyjni, wszystko jest zaprowadzaue na wzór oj- 
czyzny matki. 

Szesnaście warowni naokoło Paryża są już 
opatrzone 982 działami, między któremi 115 
możdzierzy; mur obwodowy liczy 1226 dział. 

Paryż ma teraz 396 dzienników i 700,000 
prenumeratorów; departamenta liczą 898 dzien- 
ników i przeszło 300,000 prenu neratorów. Ra- 
zem posiada zatem Francya 1294 dzienniki i 
przeszło milion prenumeratorów. 

-— Dnia 23 U rzesnia. — 

Gazette du midi donosi, że Don Carlos o- 
trzymał urzędowe zawiadomienie, iż teraz mo- 
że Wraz z małżonką opuścić Francyę. W sku- 
tku tego czyni ou przygotowania na odjazd do 
Genui. 

Po tygodniowym deszczu nastąpiła znowu 
piękna pogoda , która bardzo pomyslny wpływ 
wywiera na dojrzewające winogrona. W Bur- 
gundyi i Lyonezyjskiem spodziewają się obfi- 
tych zbiorów wina. 

Z Algieru donoszą: kolumna z 400 ludzi 
złożona pod rozkazem dowódzcy Dibard. zało- 
żyła obóz na początku b. m. o 6 mil na -za- 


chód Szerszelu, gdy się dowiedziano, że sym- 
Bi powstania, które się objawiały w po- 
toleniu Beni Meuacerów, przybrały u eznacznie 
groźną postać, i że Bu Maza znajduje się mię- 
dzy miastem a rzeczoną kolumną. Wyruszono 
przeto przeciw temu naczelnikowi powstańców. 
Niebawem spotkano goi nderzono na niego. Po 
trzygodzinnćj walce wojsko Bu Maza z 7 do 
800 ludzi złożune, zostało pobite i rozproszone. 
Poczem Beni Menacerowie wydali w ręce Fran- 
cuzów Bu Maza, z którym wojsko francuzkie 
powróciło do Szerszelu. 

Sprawozdanie Sędziów przysięgłych wystawy 
przewysłu francuzkiego z r. 1844 zostało teraz 
drukiem ogłoszone. Ten dokument tworzy 3 
tomy z 900 stronnic złożone. 

— Londyn 198 Wrzesnia. — 

W dzienoikach angielskich toczy się spór o 
to, czy pomiędzy posągami władców Aoghi, 
które mają być ustawione w nowym gmachu 
Parlameniu, może być zamieszczony także po- 
sąg Olivera Cromwella; który lubo nie był Mo. 
narchą, jednak mocą pełnomocnictwa. przez 
naród mu udzielonego, władzę monarchiczuą 
wykonywał. 

W laboratoryum zbrojowni w Woolwich na- 
stąpiła onćgdaj explozya, skutkiem którćj 7 
robolników okropuą smierć znalazło, a sam lo- 
kal spłonął ze wszystkiem. 

D. 8 września umarł w KRamsyale, prze- 
żywszy lat 103, Pułkownik Gromwell Massey, 
zostający dawnićj w sluzbie kompanii wseho- 
dnio indyjski. w r 1780 walczył d. 10 wrze- 
śnia w krwawej bitwie pod Perimbancun w 
Mysorze przeciwko Hyder Alemu a odcięty 
wraz z pułkownikiem Baillie, Sir Dawidem Ba- 
ird i 200 zołnierzami augielskiemi, po wale- 
cznój ubronie dostał się do niewoli. Okuci w 
kajdany po dwóch, ranieni, bez pomocy lekarskićj 
wirąceni zostali do lochów Hydera, w Serin- 
gapatam, gdzie przez 3 lata i 9 miesięcy na 
wszelką wystawieni byli nędzę, aż śmierć Hy- 
dera zakończyła ich niedolę. 

N. Cesarz Jmć Rossyjski raczył ostalniemi 
czasy przysłać przepyszną wazę srebnq z czar- 
ną emalią, dla p. William Snow Harris esq, któ- 
ry przyłożył się znacznie do postępu badań nad 
elektrycznością, i z wielkim pożytkiem zastó- 
sował je do ochraniania okrętów od piorunu. 
J. C. Mość miał zręczność widzieć apparat P. 
Harris w czasie swojćj ostalnićj podróży do 
Anglii, na statku parowym Black Eagle. 

Hrabia Clarendon położył niedawno w obe- 
cności licznego towarzystwa, złożonego z pa- 
nów i dam, w Abbot Langley, węgielny ka- 
mień na budynek, który na przyszłość ma być 
potnieszkaniem dla zubożałych księgarzy i na- 
kładców, którzynie byli przyczyną swego nie- 
szczęścia, równie jaki dla wdów, które po nich 
pozostaną. Po założeniu lego kamienia, przy- 
czem się wielu najcelniejszych księgarzy i na- 
kładców z Londynu znajdowało, zgromadzili się 
wszyscy obecni na sute sniadanie, gdzie Hra- 
bia Clarendon przytoczył pożyteczuość tego no- 


wego instytutu pomocy, którego fundusz złożo- 
ny już z 15,000 fontów stert., natychmiast jesz- 
cze 600 funtami sterl. pomnożono. 

Times pisze: » Rząd meksykański wzbraniał 
się wejść w układy z Teksasem, aż już za pó- 
źno było prowadzić je z korzyścią, lub z na- 
dzieją skutku ochronić ten kraj przeciwko chci- 
wości Słanów Zjednoczonych, a tak stoi teraz 
Meksyk w sirasznćj ostateczności wojny. Woj- 
nal krzyczy naród, i wojna jest tak oczywi- 
stym obowiązkiem rządu, iż rzeczpospolita u- 
traci swój byt polityczny , jeżeli żądana przez 
rząd summa pieniędzy na prowadzenie tćj woj- 
ny będzie jeszcze dłużćj odmawianą. Ale ja- 
kimże sposobem summę tę zebrać? o pożyczce 
ani myślić; jeżeli by się zaciągnąć dała, do 
gruntu zniszczylaby Meksyk. Z politycznego 
zapairojąc się stanowiska, kraj bez właśsiwe- 
go rządu, bez talara w Skarbie i bez siły 
wojskowćj dla' zasłonienia swych granie i skar- 
cenia gwałlów sąsiedniego mocarstwa, jesl rze- 
czywiście w stanie zupełnego rozprężenia. « 

— KHonstantynopoł ML Wrzesnia. — 

Jour. de Constantinople zawiera co nastę- 
puje: wiadomości z Syryi z d. 26 sierpnia, 
brzmią tak pomyślnie jak tylko sobie życzyć na- 
leży. Położenie tego kraju znacznie polepszy- 
ło się od niejakiego czasu: rozruchy w Libanie 
ustały i z zadowoleniem uważano , że zaczyna 
się okazywać niejaka dążność do zbliżenia się 
pomiędzy Maronitami i Druzami.  Znakomitsi z 
obu stronnictw ludzie, są najlepszemi ożywieni 
zamiarami, i używają całego swego wpływu, 
jaki nad niemi posiadają , aby je skłonić do przy- 
jęcia ostatnich rozporządzeń Porty. Teu porie- 
szający obrot rzeszy każe się spodziewać, że 
poselstwo Szekib Efendego do Syryi nie napotka 
żadnój ważnćj przeszkody i że ministrowi te- 
mu uda się przekonać górali o korzyściach, Ja- 
kie dla nich spływać muszą z wykonania iŚci- 
słego zachowania środków uchwalonych przez 
rząd sułtański dla spokojności i pomyślności tych 
krajów. 


—- 


Mozmaitości. 


UWAGI LEKARZA FRANCUZKIEGO NAD HISTORYĄ, 
PRZYRODĄ I LECZENIEM ZARAZY BYDŁĘCEJ. 


(Ciąg dalszy.) 

Przy otwieraniu upadłego bydła napotyka się 
na wewnętrznych częściach rozmaite chorobne 
zmiany, z których wszakże żadna nie jest stałą 
i do przyrody tyfusa koniecznie przywiązaną. Jak 
zwykle w gorączkach zaraźliwych, trupy nają 
wielką dążność do rozkładu, w naczyniach znaj- 
duje się krew ciemna, a czarne plamy pokrywa- 
ją organa obiegu krwi i błony szluzowe. 

Rozmajtość nazwisk które zarazie tyfusowćj na- 
dawano, maluje najlepićj różnicę zdań i mnie- 
inań o przyrodzie tćj choroby. Autorowie którzy 
ją widzieli stowarzyszoną z charakterem zgniłym; 
podobnym jak u ladzi w gorączkach zgniłych, i 
połączonym z wielkiem razeniem nastroju nerwe- 


wego, nadali nazwę Tyfusa , zarazy bydlęcćj mo-- 
rowćj, Dzumy i t. d. Inni dostrzegłszy wyrzut 
na skórze przezwali Zarazą morową wyrzutową ; 
kachexyą wyrzutową , Ospą morową, itd. Gdy 
najbardzićj cierpiały narzędzia trawienia, gdy głó- 
wne zjawisko chorobne stanowiły stolce krwawe, 
z sileniem się wielkiem, tyfus przybierał miano 
biegunki bydlęcej. 

Długi czas mniemano ze choroba ta, początek 
bierze zawsze w Węgrzech lub Dalmacyi, twier- 
dzono nawet, że w okolicach owych jest miejsco- 
wą, lecz doświadczenie nauczyło że się wywią- 
zać może we wszystkich częściach Europy, i że do 
zawiązania przyczyniają się. brak karmy i wody, 
zepsuła pasza, długie pochody, długo trwające 
słoty , ciasne i wilgotne obory: wpływy te szczc- 
gólnićj szkodliwie dola gdy bydło w znaczućj 
ilości jesl nagromadzone. Najwięcćj sprzyjają za- 
wiązaniu się tyfusa zmęczenie drogami i brak pie- 
czy, dla czego Czesto wynikał w stadach pedzo- 
nych podczas wojen przez wojsko. Uderzającą 
własnością zarazy bydlęcćj jest nadzwyczajna jéj 
zaraźliwość, którą nawet umyślnemi doświadczc- 
niami stwierdzeno. Miszma nietylko może z cho- 
rego bydła zdrowemu być sztu: znie zaszcz: pione ale 
nawet przenosi się powietrzem atmosferycznem naj- 
częścićj do bardzo odległych miejs*. Czepia się 
wszystkiego co tylko z bydłem chorym lub zde- 
chłym miało styczność , tak, że nieraz przenoszo- 
no zarazę uzywanemi pow rozaini > Owszem przce= 
wodnikami były rzeki i strumienie okolice zara. 
zą dotknięte przerzynające. Niemnićj miazma u- 
dzielają pastwiska na których pasło się chore by- 
dło i ludzie którzy się naieżycie nieoczyścili, naj- 
częściej zebraki, kowale i handlarze. Przenoszą 
takze zarazę koty, trzoda, osły, konie, drób a 
najpowszechnićj psy, które albo zagrzebane bydło 
odkopują, albo liżą i walają sie w krwi lub szlu- 
zie przypadkowo na ziemi zostawionym. Możebnem 
jest że nawet bydło samo przez się nie mające u- 
sposobienia do tyfusa, zdolne jest przenieść zaród 
zarazy na Sobie i innym sziukom udzielić. 

Tej okoliczności przypisać należy nadzwyczaj- 
ne szerzenie się choroby, gdy chodujący bydło 
powszechnie spieszą się z rozprzedaniem całego 
stada jak tylko w takowem kilka sztuk upadnie; 
nie zbywa także nigdy na spekulantach którzy w 
takich zdarzeniach ochoczo zakupują za bczcen 
podejrzane stada, i szybko z niemi na odległe targi 
dążą. W podobnych okolicznościach Rządy na- 
leżytą czujnością i ostrem postępowaniem, winny 
sprężyście przeszkadzać aby łakomstwo nie szu- 
kało zysku ze szkodą całćj ludności. 

Zachodzi pytanie czyli tyfus ogranicza się jedy- 
nie do bydła rogatego, lub czyli dotykać może i 
inne gatunki zwierząt?. Wszysty w ogólności ba- 
dacze, którzy zarazę tę pilnie uważali, uznają, że 
jedynie właściwą jest bydłu rogalemu i bawołom, 
odrzucając kilka pojedynczych przeciwnych przy- 
kładów. Uważali także że raz tylko bydło każ- 
de nagaba, w czem podobną jest vspie, jednakże 
szczepienie zarazy w celu ochrony pomyślnego sku- 
tku niewydało. Człowick może bcz szkody po- 
Żywać gotowane mięso z chorego bydła. Rama- 
zini, Camper, Husard i inni doświadczeniami stwier- 
dzili, że prócz ludzi i psy, świnie, koty a nawet 
drób, po żywieniu się takowem mięsem świeżćm 
solonem lub wedzonem były zdrowe. 

„Wojska sprzymierzone przed przybyciem da 
Francyi żywiły się mięsem bydląt tyfusem dotknię- 
tych, późuićj całe departamenta i Paryż z przy- 
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ległosciarni przeszło dwa miesiące takicm samem 
mięsem się żywił; dawano go nawet po szpitalach 
choryin i nie dostrzegano zwiększenia, lub pogor- 
szenia się chorób: ani między wojskiem ani mię- 
dzy ludem nie nkazała się z tćj przyczyny żadna 
epidemija, owszem przeciwnie, za ukazaniem się 
zarazy bydlęcej znikł tyfus który poprzednio mię- 
dzy ludem panował. W ogólności we wszystkich 
wielkich epizoocyach pożywano bez Żadnćj szko- 
dy na zdrowiu, mięso bydląt chorujących. Po- 
jedyncze wyjątki upadają przed stuletniem do- 
świadczeniem, stwierdzonem na wielką stope przez 
ludzi tcgoczesnych. Jeszcze w oslatnićj cpizoocyi 
żywiono w muzeum historyi naturalnćj paryzkiecm 
zwierzęta takimże mięsem i to jeszcze surowem, 
któremu ani gotowaniem ani przyprawą korzen- 
ną własności przyrodzonych nie zmicniano, a prze- 
cież nicdestrzegano w menazeryi Żadnćj z tego 
powodu chorohy. Husard i Merat.“ 

Pomimo nawet licznych i najpewniciszych oh- 
serwacyi któremi umiejętność w tym przedmiocie 
zboga iła się i które jednozgodnie nitszkodliwość 
takiego mięsa potwierdzają, sądzimy przecież że u- 
żywanie tegoż jest tak w innym względzie nie- 
bezpitcznem, że Rządy nietylko sprzedaży cier- 
pieć, ale nawetotwieranie upadłego, lub dorzyna- 
nie chorego jak najmocnićj zabraniać powinny: ta- 
mować należy handel i transport rogów i skór je- 
żeli poprzednio starannie nie były oczyszczone. 
Bczpieznićj jest poświęcić wszelkie korzyści niż 
ryzykować się na szkody, a to tem więcćj, gdy 
mięso tikowe aczkolwiek nieszkodliwe zawsze co 
do jakości jest gorsze i niesmaczne. Wedle nie- 
których autorów sprawia biegunkę, surowe zaś 
zagraża robiącym wedle niego ciężkicmi przypa- 
dłościami. 

„W Ateńskićj Dżumie (?)--mówi Barbarct zdy- 
chały psy mające z trupami jakąkolwiek styczność; 
w Moskwie z pożywania mięsa z bydląt w epizo- 


ocyi upadłych wścickały się, a raczćj wpadaty w 
gorączkę gwałtowną nerwową, gdyż nie zgadza 
się z prawdopodobieństwem aby prawdziwćj wście- 
klizny ztad dostać mogły. Jeżeli mięso istotnie 
gangrena jest zajęte natenczas niewątpliwie musi 
być szkodliwe. Zresztą pozwoleniem sprzedaży 
mięsa z bydląt chorych uprawnianoby najpewniejszy 
1 najłatwiejszy sposób i srodek rozszerzenia zarazy. 

Jakimże przeto wpływom przypisać należy dzi- 
siejsze Wlęski w Czechach? atmosferycznym czy po- 
karmowym? Czemukolwiek przypiszemy, widzi- 
my że okeliczności przyjazne zarazie tyfusowej, 
niczdają się w całćj uropie być rozpowszechnio- 
ne, skoro choroba w szczupłum okręgu się mic- 
Ści, a rozszerzaniu się mechani znenň środkami la- 
mę położyć zdołano. Przy polotnych dziś pra- 
wie rodzajach kommunikacyi niebezpic zeństwo 
wprawdzie zagraża, lecz jesteśmy przekonani że 
rządy z stuletniego doświad: zenia korzystając, roz- 
wagą i wytrwałością będą w stanie szerzeniu się 
zapobiedz. 

(Dalszy etąg nastąpi. 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 
Od dnia 9 do dnia 10 Października. 


Pawlic Marmout, Wodziski Franciszek hr., z 
Żoną Zofią, z Polski; -- Fox Konstancya ob., Karwi- 
cka Katarzyna ob., Urbanowicz, Dzieżclski Adolf 
porucz. Pruski, Balestram Karol hir., Loth Bernard 
z Galicy:; -- Demeszkan Remigiusz, Starzeński Le- 
opold hr., Bengarten Angust ob., Betigarten kapi- 
tan z żoną, z Pruss. 

IV yjechali z Krakowa. 


Sztumer Jan z żoną Emilią, Tomkiewicz Apolinar 
ob., Kryszkier Felix, Rożyńska Maryanna ob., Kar- 
czewski Patrycyusz ob., do Pulski; -- Majer Bo- 
nawentura, Hschelischtscheff Michał z żoną, Jijin 
Matrena, do Galicyi. 


Doniesienia Urzedowe. 


Nro. 8476. 
WYDZIAŁ SPRAW WEWNĘTRZNYCJI 
Ww SENACIE RZĄDZACYM. 
Wolnego Niepodlegiego isciste Nenutraluego 

Miasla Krakowa i Jego Okręgu. 

Podaje do publicznćj wiadomości, iż na mo. 
cy rozporzadzenia Senatu Rządzącego z dnia 
26go Września r. b, do Nr. 4750 zapadłego, 
odbędzie się dnia Z8go Października z rana w 
biórach Wydziału Spraw Wewnętrznych i Po- 
łicyi licytacya ¿n minus na dostawę potrzebne- 
go dła Milicyi krajowćj na rok 1846 sukna, płó- 
luna. i mnych efektów ubiorczychodsummy zło- 
tych polskich 23,507 gr. 2, oraz enlrepryzy u- 
szvria effektów tych od summy złotych polsk. 
2,734 groszy 18 za praelium fisci oznaczo- 
nych. Chęć przejo licytowania mający opa- 
trzony w vadłum co do enlrepryzy piernszćj 
złotych polskich 2,350, a drugićj złotych pol- 
skich 273 wynoszace; znajdować się zechcą w 
miejscu i dniu oznaczonym. gdzie zarazem każ- 
drgo czasu w godzinach rannych o waronkach 


I FOLICYI 


i ilości effektów wiadomość powzięła być może. 
Kraków duia 5 Października 1845 r. 
' Senator Prezydujący, 


KROPFF. 
Wolff. 
ro. 241. 


Roferendarz L 

Sąd Pokoju Okręgu III. Mogstlskiego. 

Siosownie do art. 52 Ustawy o Włościanach 
uszwowulnionych, na zasadzie art. 12 ustawy 
Hypo!tecznćj z r. 1844 wzywa mających pra- 
wo do spadku po niegdy Franciszce 10 Fkaczy- 
kowej 2° Jasonkowćj pozostałego z posiadłości 
Włośriańskićj w wsi Wyciążach składającego 
się, aby z prawami swemi do spadku tego w 
terminie miesięcy trzech do Sądu Pokoju zgło- 
sili się; w przeciwnym bowiem razie spadek 
ten zgłaszającemu się Józefowi Jasonkowi jako 
Sukcrssorowi testamentowemu, przyznanym zo- 
slanie. 

Kraków d. 16 Września 1845 r. 
P. SLizOWSKI. 
(3r ) J. Zuberski Pisarz. 


